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w księgarni pow szechnej i w głów nej trafice p. Raaba w Sam borze.

Sprawozdanie poselskie 
Dra Stesłowicza.

Na dzień 31. sierpnia br. zwołał burmistrz miasta 
Dr. Steuermann wiec do sali Sokoła celem wysłucha­
nia sprawozdania posła z naszego miasta, Dra W ła­
dysława Stesłowicza. Czy to z winy małych plakatów 
porozlepianych po mieście, czy z powodu apatyt mie­
szkańców — dość, że zebrało się stosunkowo mało 
ludności, a głównie mało było osób za sfer inteligencyi 
i przedmieszczaństwa.

Po zagajeniu przez burmistrza, poseł w blisko 
godzinnem jasnem przemówieniu przedstawił sprawy 
najgłówniejsze z ostatniej sessyi parlamentu, a głównie 
sprawy drożyzny, pragmatyki służbowej, ustawy 
służbowej i ustawy wojskowej. Odnośnie do spraw 
drożyźnianych, to jakkolwiek sprawa ta w dziennikach 
w ostatnich czasach ucichła, to parlament będzie się 
nią musiał zająć przy sposobności obrad nad ustawą 
kartelową i odnowienia traktatów handlowo-politycz- 
nych. Nowa bowiem ustawa kartelowa stać musi na 
straży interesów ludności i zwalczać wybujałość orga- 
nizacyi kapitalistycznych, a nowe traktaty handlowo- 
polityczne muszą znaleść drogę pośrednią między 
ochroną interesów rolnictwa, a ochroną konsumentów, 
zwłaszcza odnośnie do ludności miejskiej, która ugi­
na się pod ciężarem drożyzny środków żywności- 
Sprawa pragmatyki służbowej, polepszenie bytu perso- 
nalu kolejowego i projekt ustawy o uregulowaniu sto­
sunków prawnych i poborów oficyantów były przed­
miotem obszernych debat w parlamencie, a p. poseł 
sądzi, że izba Panów nie zaprzepaści tych ustaw, a 
tylko co najwyżej porobi pewne nieznaczne zmiany 
tak, że izba posłów będzie w możności przystąpienia

RUCH DW UTYGODNIOW Y.
Spokój, jaki panował podczas feryi w naszem mieście, 

ustąpił, a miejsce jego znowu zajął zwykły ruch. Zabar­
wiło się przedewszystkiem miasto od mundurów szkol­
nych i dziatwy szkolnej, a po księgarniach i sklepach 
ruch niezwykły—to dziatki nasze zaopatrują się w przy- 
bory szkolne i odzież na nowy rok szkolny. W ślad 
za tem idzie też przepełnienie w naszych, szkołach, bo 
do historyi już należą czasy, kiedy tylko lepiej sytuo­
wane jednostki garnęły się do szkoły, dziś bowiem 
bez względu na różnicę społeczną, każdy chciałby 
wpakować w swe dzieci jak najwięcej wiedzy i odra- 
zu zrobić go urzędnikiem, lekarzem, adwokatem i t. d, 
A choć we wszystkich tych zawodach przepełnienie i 
hiperprodukcya ogromna, to jednak rodziców nie od­
strasza i dziecko swe pchają do wyższych szkół a po 
za tem marnieją inne zawody rękodzielnicze, przemysło­
we i t. d. Na razie wywołuje to przepełnienie w szko­
łach, czemu trudno zaradzić, bo na gwałt nowych bu­
dynków stawiać nie można, a co najwyżej wynajmy- 
wać prywatne domy na zakłady publiczne, a w ten 
sposób jeszcze bardziej przyczyniać się do powiększe­
nia drożyzny, która i tak już ogromnie przygniata na­
sze miasta, Bo też u nas w ostatnich zwłaszcza cza­
sach, drożyzna jest nie do zniesienia, zwłaszcza do 
niebywałych rozmiarów doszła drożyzna i lichwa mie-

do powzięcia uchwał umożliwiających przyspieszenie 
dzieła reformy stosunków urzędniczych.

W sprawie ustaw wojskowych podniósł p. poseł, 
że jakkolwiek dotychczasowe zdobycze są bardzo 
znaczne, to mimo to rola parlamentu w tej sprawie nie 
jest jeszcze skończoną, gdyż przedewszystkiem dążyć 
musi parlament do tego, by dwuletnia służba wojsko­
wa stała się regułą, a nie jak dotychczas tylko wyjąt­
kiem, a następnie uregulowaną musi być sprawa do­
staw wojskowych, by przyznano wydatniejszy udział 
rękodzielnictwu i drobnemu rolnictwu. Po przedstawie­
niu tych prac parlamentarnych zajął się p. poseł spra­
wą rządowych projektów podatkowych, które wedle 
zdania p. posła nie mają dotychczas widoków ich 
uchwalenia. Projekty te bowiem przedstawiają się ]ako 
reforma podatków nie ze stanowiska i w uzględnieniu 
obecnego ekonomicznego położenia podatków, lecz 
tylko jako zlepek projektów obejmujących podwyższe­
nie podatków bezpośrednich i pośrednich jedynie ze 
stanowiska większych dochodów państwa. Koło pol­
skie tak długo nie może stać na stanowisku tego pla­
nu finansowego, jak długo plan ten nie zabezpieczy 
równocześnie sanacyi finansów krajowych i uwolnienie 
najniższych klas podatku domowo-klasowego od po­
datku, jak niemniej nie zabezpieczy reformy podatku 
domowo-czynszowego ze stanowiska interesów miast.

Ważną zdobyczą Koła polskiego stanowi wnie­
sienie noweli kanałowej, które wedle znania p. posła 
jest zasługą byłego regimentarza Koła, Bilińskiego, 
sprawa ta nie może i nadal zejść z porządku dzienne­
go, a o ile usiłowania Koła w tym kierunku mają być 
i na przyszłość uwieńczone skutkiem, to winny one być 
poparte przez całe społeczeństwo. Ten ustęp mowy 
dał zarazem p. posłowi asumpt do wycieczek prze­
ciw niektórym frakcyom narodowym, które rzekomo

działają dla interesów krajowych powodując się tylko 
zaciekłością partyjną.

Mowę swoją zakończył p. poseł apelem do 
zgodnej i solidarnej pracy, poczem zabierali głos roz­
maici interepelanci, jak p. Kozłowski — o losy pro­
jektu ustawy o oficyantach, Dr. Potocki o ustawie
0 ubezpieczeniu społecznem, o sprawie śląskiej
1 wstąpienia posłów śląskich do Koła polskiego, p. 
Dominikowski o zaliczenie Sambora do II. klasy do­
datków aktywalnych dla urzędników i służby państwo­
wej, p. Mitek o ustawie wojskowej i p. Fiszer o zmia­
nie ustawy o opłatach szynkarskich.

Po odpowiedzi na te interpelacye przez p. posła 
postawił p. Dr. Potocki wniosek o udzielenie posłowi 
votum zaufania, co też obecni uchwalili, poczem jesz­
cze wielu z obecnych odnosiło się do posła w spra­
wach własnych ściśle prywatnych.

Posiedzenie rady miejskiej,
pierwsze po feryach letnich, odbyło się 

dnia 4. bm. pod przew odnictw em  burmistrza, 
p. Dra. S teuerm ana, przy udziale 30 radnych.

Po  odczytaniu i zweryfikowaniu protokołu 
z ostatnich dw óch posiedzeń, odczytał p rze ­
wodniczący przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego list Dra. Romana Dallmayera, star­
szego lekarza sz tabow ego w  armii serbskiej, 
Sam borzanina, który jako młody, ledwie 16 let­
ni chłopak brał udział w  pow staniu  w  roku 
1863. W  liście tym zaw iadam ia p. Dr. Dallmayer,

szkaniowa, a większość właścicieli realności za liche 
pomieszkania śpiewa horendalne wprost sumy, jakich 
by się nawet Lwów nie powstydził. A przecież zupeł­
nie inne stosunki są we Lwowie, a inne u nas, tam 
można mieszkać i poza miastem, a szeroko rozgałęzio­
na sieć tramwajowa umożliwia każdemu szybkie 
dostanie się do miasta, co u nas jest niemożliwem, a 
temsamem każdy mający w centrum miasta bądźto 
swoje interesa, bądźto swoje kancelarye, musi też się 
starać o bliższe centrum mieszkania i za to płacić nie 
bywałe wprost sumy. Tę lichwę mieszkaniową po­
większają same instytucye publiczne, które zamiast 
dla swych celów budować własne domy i ulżyć w 
ten sposób mieszkańcom, wynajmują całe budynki 
prywatne zabierając pomieszkania dla siebie. Doszło 
do tego.że każdy właściciel realności stara się właśnie 
skaptować czy to rząd, czy to prywatne instytucye, 
bo zwłaszcza rząd płaci wygórowane wprost, czynsze 
za najem, jak to ma miejsce np. przy filii tut. gimnaz.

Skoro już o gimnazyum mowa, to nie można 
pominąć milczeniem faktu utworzenia prywatnego gim- 
nazyuni w naszem mieście. Za inicyatywą kilku ludzi 
dbałych o dobro naszych dziewczątek, zawiązało się 
towarzystwo mające na celu utrzymanie i prowadzenie 
prywatnego żeńskiego gimnazyum, na czele którego 
stanął znany pedagog., profesor p. Eckhard, a wskład

grona nauczycielskiego wchodzą profesorowie tut. 
gimnazyum. Czy sam fakt powołania w życie gimna­
zyum jako szkoły średniej dla dziewcząt, odpowiada 
celowi, to na to można się różnorodnie zapatrywać. 
Wykształcenia bowiem ogólnego, światowego - gimna­
zyum jako takie dać niemoże, zajmując się bowiem 
więcej filologią klasyczną, prowadzi więcej do pewnego 
konkretnego celu życiowego jak do wykształcenia 
w tem zrozumieniu, jak my to pojmujemy. Temu ce­
lowi bliższem by było liceum, które udzielając w ob~ 
szerniejszem zakresie nauki języków nowoczesnych, jak 
angielskiego i francuskiego, więcej kształci dziecko ani­
żeli nauką łaciny lub greki., natomiast cel przyszłego 
go życia, jakie gimnazyum udziela, jest dosyć proble­
matyczny, wywołuje w późniejszym życiu realnem 
tylko rozczarowanie i rozgoryczenie i nie daje 
ani tego zadowolenia, jakiego się zwykle młodzież 
nasza żeńska spodziewa. Lecz zaprzeczyć się nie da, 
że powołanie do życia takiego średniego zakładu jest 
zapoczątkowaniem lepszego wychowania naszych 
dziewcząt i usuwa przynajmniej na razie potrzebę 
wysyłania dzieci do tego rodzaju szkół, do stolicy, 
tak, że mniejszym kosztem można ostatecznie bodaj 
jakie takie wykształcenie dać dziewczętom, gdyż zaw­
sze lepiej, że dziecko się uczy nawet łaciny lub greki' 
anieżeli niczego.

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i ’

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów':
Tel. 507. T w orzyjau sk i, Jan ick i, Bednarski i Ząbek. Tel. 507

Lwów, Sienkiewicza 11. —  Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachow a^
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że jako powstaniec w ydał pamiętniki tego 
powstania, którego jeden egzem plarz nadesła ł 
na ręce burmistrza, prosi o zawiadomienie go
0 szkołach i nauczycielach w powiecie Sam ­
borskim, gdyż chce dla bibliotek tychże szkół 
bezpłatnie  nadesłać w ydane przez siebie dzieł­
ko, a nadto obiecuje przebycie do Sam bora  
w  najbliższym czasie. Burmistrz zawiadamia, 
że imieniem miasta podziękował za pamięć, a 
zarazem  wysłał w ykaz wszystkich szkół i 
nazw iska nauczycieli.

Referat sp raw  na porządku dziennym bę­
dących objął r. Sekura, a z porządku dzienne­
go uchwalono nadać stypendyum  miejskie im. 
Baum gartena w rocznej kwocie 80 k. Kata­
rzynie Korcz, uczenicy szkoły w ydziałowej, 
uchwalono odm ów ić prośbie  Józefa Byrki o 
dokończenie studni na jego gruncie w yb u d o ­
wanej kosztem gminy, dalej odm ów ić prośbie 
Jakóba P rędkiew icza o nadanie mu posady po- 
licyanta gminnego ze względu na jego wiek
1 ze względu na to, że w roku 1900 został 
dyscyplinarnie z posady takiej usunięty, a bur­
mistrz przyrzeka tylko, że jak się opróżni inna 
jakaś posada, to mu ją nada ze względu na to, 
że przez 15 lat przy policyi służył.

M aszyniście elektrowni miejskiej, Aleksan­
drowi Krochowiczowi uchwalono udzielić t. za­
liczki na płacę w kwocie 500 koron i ośw iad­
czyć się za udzieleniem koncesyi na sprzedaż 
gazet Herszowi Kammermanowi.

Dłuższą, miejscami dosyć zaognioną dys- 
kusyę, w której głos zabierali radni: X. Bikow- 
ski, Dr. Aleksandrowicz, X. Kulisch, Hammer, 
Dr. Hamm ermann, Dr. Goldberg, wywołało 
podanie Ignacego Rudera o zezwolenie mu na 
przeniesienie szynku z ulicy T rybunalskiej na 
ulicę Przem yską. Ostatecznie w głosowaniu 
nie ośw iadczyła  się w iększość ani za udzie­
leniem zezwolenia, ani za odm ow ą tak, że 
sp raw a właściwie została w zaw ieszeniu . 
W  spraw ie dalszych próśb o przeniesienie 
szynków  odmówiono prośbie Jana Duliby o 
przeniesienie z ulicy kolejowej na Kopernika, 
a Skulinie, z frontowego domu G reibacha przy 
ulicy Kopernika do tego sam ego dom u z tyłu 
od ulicy Kaczkowskiego.

P. Karolowi Gaiihofferowi przyznano oby­
w atelstwo miejskie, a p. Alojzemu Schneidrowi 
i Stefanowi Stasyszynowi przynależność do 
gminy, odm ów iono natomiast prośbie F ran­
ciszka Stawskiego, czeladnika piekarskiego o 
w arunkow e nadanie przynależności na w ypa­
dek nadania mu obyw ate ls tw a austryackiego, 
a to dla braku ustaw ow ych w ym ogów  i z o- 
bawy, by niestał się on kiedyś jako członek 
chorowity, ciężarem gminy.

Poniew aż Skarb P ańs tw a zalega dotychczas  
z opłatą czynszu za najem daw nych baraków  
pod niektóre klasy tut. gimnazyum, przeto 
uchwalono wytoczyć Skarbowi Pańsw a skargę 
o zapłatę tego czynszu.

Uchwalono odmówić prośbie byłego star­
szego inżyniera miejskiego, p. Artura Kuhnela
0 pozostawienie mu nadzoru nad zdjęciem 
miasta za ódpowiedniem wynagrodzeniem, 
tudzież prośbie o zwrot taksy nominacyjnej
1 w kładek uiszczonych do funduszu em erytal­
nego, uchw alono zaś w ydać mu św iadectw a 
s łużbow e.

Dalej z porządku dziennego uchwalono 
budow ę szkoły wydziałowej męskiej, budow ę 
mostu na Dólniej, regulacyę ulicy M niszka 
i sporządzenie będącego z tą  regulacyą w po­
łączeniu kontraktu zam iany z Eliaszem 
Schreckingerem, przedłużenie chodnika przy 
ulicy Drohobyckiej na długość 950  m. po­

cząw szy  od nr. 9 aż do mostu, udzielić 6. 
tygodniowy urlop lekarzowi miejskiemu, Dr. 
Biegelmayerowi, a dw um iesięczny sekretarzowi 
miejskiemu, p. Kostusiowi, oświadczyć się za 
udzielenie koncessyi na kino-teatr p. W łady­
sław ow i Szlagorowi i nadano przynależność 
do gminy p. Stanisławowi Thotowi.

Natomiast odm ów iono prośbie p. Arona 
Ladena o zniżenie taksy za przyłączenie re ­
alności w ulicy Podominikańskiej do kanału 
miejskiego, dalej prośbie Maryi H arasym ow i- 
czowej na prow adzenie w yszynku przez za ­
stępcę Józefa Schreckingera i prośbie F ran­
ciszka Skuliny o nadanie mu koncessyi na w y­
szynk wina

Na tern z powodu spóźnionej pory 
burmistrz zam knął posiedzenie.

Dział gospodarczy.
Od Kom itetu c. k. galic. Tow. g o sp o d .  

w e  L w ow ie .
O kóln ik  w  spraw ie  śc iągn ięc ia  i nadesłan ia  

n ależytośc i  z ch lew ni zarod ow ych . L. 7414.

Z powodu zupełnego wyczerpania funduszów 
przeznaczonych na podniesienie chowu trzody chlew­
nej w r. 1912., prosimy Szan. Radę Oddziału, by ścią­
gała od zalegających ze spłatami utrzymujących chle­
wnie zarodowe, a należące się nam za dostarczone im 
prosięta kwoty, według nadesłanego wykazu.

Nadmieniamy, że prosięta dane do r. 1909 
włącznie, należy ściągnąć 25 kor. za sztukę, za prosięta 
wydawane od 8 stycznia 1910., według wagi w dniu 
nadania, licząc po 60 halerzy za 1 klg. mniej 10% 
opustu.

We Lwowie, dnia 8 września 1912. 

Wiceprezes: Lisowiecki m.p. za Dyrektora: Janowski m. p.

Rada Oddziału uprasza P. T, Członków Od. za­
legających z relutum za prosięta o jak najrychlej­
sze  n adesłan ie  przypadających należytości.

W  Samborze dnia 12 września 1912.

II. O kóln ik  K omitetu w  sprawie stacyi 
traktatow ych  7594/12

D o Szan. Rady O działu  w  Sam b orze .

Zawiadamiamy, iż Wydział Kraj reskryptem 
z d. 12/8 b. m. L. 120642 postanowił, aby okres sta­
nowienia przy buhajach traktatowych liczył się od 
dnia 1. października, każdego roku, podobnie jak przy 
buhajach stacyjnych komitetu.

Prosimy zawiadomić o tern utrzymujących stacye 
buhajów traktatowych.

We Lwowie d. 20 czerwca 1912. 

Wiceprezes: Rozwadowski m. p. Dyrekto: Niwicki nip.

III. O kóln ik . 5. § w sp raw ie  regulam inu dla  
slug. L. 7456/12

D o Szan. Rady O działu w  Sam b orze

Prczydyum Kom. podjęło starania w c. k. Na- 
miestnictie w sprawie wykonywania regulaminu dla 
sług przez władze administracyjne. Zabiegi te odniosą 
pożądany skutek wówczas, jeżeli interesowani zawia­
damiać będą Kom. za pośredniowem Rad Oddziałów o 
konkretnych wypadkach niedostatecznego stosowania 
przepisów przez władze adinin.

Aby ewentualna mterweneya ze strony Kom. 
odnieść mogła pożądany skutek, winni interesowani 
przedstawiać odnośny fakt za wszelkiemi szczegółami, 
podając potrzebne daty i nazwiska, przy czem zazna­
czamy że wszelkie ogólnikowe tylko zażalenia nie bę­
dą mogły być wziętemi pod rozwagę.

Upraszamy Szan. P. T. O o podanie tego okól­
nika do wiadomości wszystkich interesowanych.

We Lwowie d. 19 sierpnia 1912. 

Wiceprezes: Lisowiecki m, p. Dyrektor: Niwicki m. p.

IV O kóln ik  Kom. w  sp raw ie  zach ęcen ia  
r o ln ik ó w  do  w z ięc ia  udzia łu  w  d ostaw ach  
z b o ż a  i etc. dla wojska. L. 7542 12

Reskryptem z dnia 9/8 1912, L. 55.386 zwróciło 
c. k Ministerstwo rolnictwa uwagę, że udział w dosta­
wach bezpośrednich ze strony rolników zmniejszył się 
w kampani 19"/,., w porównaniu z kampanią z r. 
1910/11 o 11% .'

Uważając obniżenie bezpośrednich dostaw dla 
armii za objaw niekorzystny dla produkcyj rolniczej, 
zwracamy uwagę Sz. Rad Oddziałów, by ze swej 
strony nie zaniechały starań i zachęciły producentów 
tak większej, jak i mniejszej własności do obejmowania 
dostaw wojskowych, ku czemu rok bieżący, który 
pod względem zbiorów dobrze się zapowiada, szcze­
gólnie się nadaje.

We Lwowie dniał 9. sierpnia 1912.

W. Prezes: Rozwadowski, Dyrektor: Nowicki m. p.

O głoszen ia  N am istn ictw a w  sraw ie  za- 
kup na rem on t dla kaw alery i i o b r o n y  krajo­
w ej XVI a 2/6. (Wyciąg)

Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż 
koni skarbowi wojskowemu, postanowiło Namiestnictwo 
część zapotrzebowanych remont dla odziałów konnych 
obrony krajowej, zakupić komisyjnie w jesieni br. 
w Galicyi, według programu, (który w biurze Rady 
oddziału po użytku Członków wyłożony żostał) — na­
stępującego: Celem zakupna remont dla 3. pułku uła­
nów obrony kraj. zakupywać będzie komisya w dniu 
26. września w Mościskach, 1 października w Kolbu- 
sowej, 3 paźdz. w Samborze, 9. rano 8. paźdz. 
w Lisku i 11 października w Turce.

Konie posiadające wymagane warunki dla re­
mont kawalerzyckich, będą zakupywane po cenach 
700 kor., a nadto przyznawane będą z funduszów mi­
nisterstwa rolnictwa premie w miarę jakości w prze­
ciętnej cenie po 100 kor. za konia.

Premie mogą otrzymać tylko hodowcy krajowi 
obywatele z Austryi, którzy wykażą, że remonty ho ­
dowane były w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Za c. k. Namiestnika: Ustyanowski m. p.

Użyjcie,

Otwarcie nowej szkoły.
We środę, dnia 4 bm. odbyło się w naszem 

mieście uroczyste otwarcie prywatnej szkoły żeńskiej 
z planem realnego gimnazyum, zorganizowanej przez 
zawiązane niedawno Tow. pryw żeńsk Gimnazyum 
realn. im. M. Konopnickiej.

P o  nabożeństwie, odprawionem o godz. 10. przez 
ks. Raniżewskiego w kościele OO. Bernardynów, a 
przez ks. Jużwiaka w cerkwi, zebrały się uczenice

jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegrnieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafiuid“. My się sami przekonaliśmy 
o jego skutku leczniczym, uspakajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bolu piersi, szyi etc. Próbny tuzin 5 K. dwa tuziny 8 K. 60 h. franko

Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elstaplaz N. 260 Kroacya.

P ism o  K omitetu d o  L. 7860/11 z d. 27. 
s ierpnia  1912. w  sp raw ie  ch lew n i zarod ow ej  
w  Czukwi.

Powołując się na pismo z 22 września zawia­
damiamy, że odpisaliśmy należytość za padłego knura 
na stacyi p. A. Nadybskiego w Czukwi.

Ponieważ knur ten padł na zaraźliwą chorobę, 
przeto nowego rozpłodnika dla tej chlewni, będziemy 
mogli dostarczyć; dopiero po otrzymaniu urzędowego 
oświadczenia, iż dezinfekeya tejże chlewni zostało 
przeprowadzoną.

W. Prezes: Rozwadowski Za Dyrektora: Janowski mp

P ism o  K omitetu z 27 w rześn ia  1912. do  
L. 7857. w  spraw ie  su b w en cy i  dla l icencyono-  
w a n e g o  stadnika w  Czukwi.

Subwencye na utrzymanie ogierów prywatnych 
przynajemy na podstawie podań wnoszonych na 2. 
miesiące przed okresem stanowienia, jeżeli inspektor 
chowu uzna, że ogier na subweeyę zasługuje.

Prośba W, Rozmarynowskiego z Czukwi weszła 
za późno i fundusze na subweneyonowanie ogierów 
są wyczepane.

Na 1913. może petent wnieść podanie przez Ra­
dę Oddziału do 16. listopada 1912 załączając od p is  
karty licenc. ogiera.

Wiceprezes: Rozwadowski, Za Dyrektora: Janowski m.p.
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z rodzicami w sali kl. I. w budynku szkolnym przy ul* 
Spadzistej. 1. 3.

Po przemówieniu kierownika szkoły, prof. Eck- 
harta, wygłosiła wiersz Konopnickiej: „Do młodej braci" 
uczenica I. klasy, Joasia E. Następnie w imieniu matek 
przemówiła Pani Marya Ordonowa, dyrektorka szkoły 
żeńskiej, podnosząc w pięknem przemówieniu znacze­
nie tej szkoły.

Zapewne z powodu okropnej słoty z gości za­
proszonych przybył tylko dyrektor tut. c. k. gimnazyum, 
p. Szafran, — którego nie brak nigdzie gdziekolwiek 
robi się co pożytecznego — i ks. kanonik Bikowski, 
również ochoczo i gorliwie spieszy z pomocą każde­
mu dobremu dziełu, który na zakończenie uroczystości 
przemówił krótko, ale gorąco i udzielił nowej instytucyi 
swego kapłańskiego błogosławieństwa ,za co Mu i Za­
rząd Towarzystwa i kierownictwo szkoły szczerze są 
wdzięczni. —

Z okazyi tej uroczystości złożył aptekarz tutejszy 
p. Lepiankiewicz, do rąk kierownika kwotę 50. koron 
na zbiory naukowe szkoły, za co mu kierownik za na- 
szem pośrednictwem składa serdeczne „Bóg zapłać11! 
my zaś wyarażamy nadzieję, że ten przykład ofiarno­
ści p. Lepiankiewicza znajdzie naśladowców wśród za­
możniejszych mieszkańców naszego grodu którzy nie­
raz dali dowody ofiarności na cele publiczne, a którzy 
i w tym wypadku pospieszą z pomocą nowej, a po­
żytecznej instytucyi naukowo-wychowawczej, —

Wiadomości bieżące.

Z w ia d o m o ś c i  dyecezya lnych . Tymczaso­
wym katechetą 4-klas. męskiej i żeńskiej szkoły w Sam­
borze, zamianowany ks. Zacharyasz Rychel, wikary 
w Chyrowie. Obowiązki katechety w prywatnem se- 
minaryum żeńskiem, w Samoorze, powierzono kateche­
cie szkoły wydziałowej żeńskiej, ks. Piotrowi Turko­
wi. Nowowyświęcony ks. Sylwester Bazylski przezna­
czony do Sambora.

Przen iesien ia . Zastęca nauczyciela z tut. gim­
nazyum. Stanisław Piotrowicz przeniesiony do oddzia­
łu równorzędnego gimnazyum IV we Lwowie.

K onferencye n ie d z ie ln e j  rodzicami,w zględ- 
nie z opiekunami, w sprawie zachowania się mło­
dzieży i jej posteoów w nauce, odbywać się będą
w gimnazyum głwnem zawsze od godz. 10l/a do 11 
w dniach 22 września b. r. i 20 października, 3 i 17 
listopada, 1 i 22 grudnia 1911 i 12 stycznia 1913 r.

Egzam in d ojrza łośc i  w tut. męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem odbędzie się w dniach od 23. 
b. in. do 10. października. Komisyi egzaminacyjnej prze­
wodniczyć będzie dyrektor tut. gimnazyum, p. Józef 
Szafran.

W ykład  p. Haruna Rifaata, (Turka) espe- 
rantysty z Konstantynopola, p. t. „Wrażenia z pieszej 
podróży z Paryża11 odbędzie się w dniu 20. bm. 
o godz. 7. wieczór w sali tut. kasyna. — Wstęp 30 h. 
(Tow. „Znicz11).

Z życia  to w a rzy sk ieg o .  Ślub nauczycielki tut. 
szkoły żeńskiej, panny Maryi Sliziukównej, z panem 
Julianem Władysławem Kołczykiewiczent, radcą sądu 
kraj. w Samborze, odbył się w dniu 31. sierpnia br. 
w kościele św. Elżbiety we Lwowie. Szanownej Mło­
dej Parze składamy przy tej okazyi najszczersze życze­
nia!

„Teatr premier", własność teatralnej Spółki 
Udziałowej we Lwowie, rozpoczyna sezon z dniem 1. 
pdździernika b. r.

Nowy teatr założony znacznymi kapitałami Te- 
atralej Spółki Udziałowej, grać będzie w sezonie głów­
nym we Lwowie i w dziesięciu większych miastach 
Galicyi, w lecie, w Zakopanem.

Reżyserya nowej sceny spoczywa w rękach znako­
mitej autorki, p. Gabryełi Zapolskiej i Franciszka W y­
sockiego, kierownikiem literackim jest Jan Pietrzycki 
W skład personalu „Teatru premier11 weszli: z W ar­
szawy (impreza Choroszczy) W anda Bończa, Janina 
Korsakówna, Helena Morozowska, Wilhelm Greczyński, 
Jan Popławski, Leon Sulima, Wincenty Wybranowski, 
Stefan Wysocki, z teatru miajskiego we Lwowie: Pau­
lina Rybicka, Franciszek Wysocki, z teatru łódzkiego: 
Helena Wojciechowska, Gustaw Kawecki i z teatru 
wileńskiego: Stanisława Mierosiawska.

Na gościnne występy w tym sezonie zarząd te­
atru zaprosił Mieczysława Frenkla z Warszawy, Irenę 
Solską i Ludwika Solskiego z Krakowa, Irenę Trapszo, 
Ferdynanda Feldmana i Jana Nowackiego z lwowskie­
go teatru miejskiego.

Nowa scena, pomiędzy innemi nowościami re­
pertuaru, wystawi sztuki: Zapolskiej „Bobośko11, Ni- 
korowicza „Tęcza gaśnie11, Kiedrzyńskiego „Gra serc11, 
Kozłowskiego „Gazowe latarnie11, Nowaczyńskiego 
„Dyabeł i karczmarka11, Bernardta „Teatrzyk pajaców11 
Wolffa „Kawiarenka11, Gavaulta „Śzczęcia pod ręką11,.

Z akupno rem ont dla c. k. armii. Tego­
roczne jesienne jarmarki na remonty dla c. k. armii 
odbędą się w następujączch miejscowościach, 1) w 
G ródku Jag ie lloń sk im  w dniu 25 października 
o godz. 9 3 0  rano w rynku, 2) w D orn fe ld z ie  (pow. 
Lwów) dnia 31/10 o godz, 9‘30 przed połud. obok 
domu gminnego, 3) w Mościskach, dnia 2. listopada 
o godz. 1030 przed połud, na targowicy końskiej. 
Warunki zakupna 1) ukończony 4. a nie przekroczony 
7 rok wiek,u 2) najniższa miara 158 m- gdy koń jest 
szeroki i silny i 3) cena według jakości konia.

Teatr krakow sk i pod dyrekcyą utalentowa­
nego artysty dram. i autora, p. Stefana Turskiego, 
który w swem tournee art. zatrzyma się kilka dni 
w Samborze, wystawi w dniu 21. b. m. sztukę p. t. 
„Zalecanki przedmiejskie,11 zaś w dniu 23. b. m. sztukę 
nową.

Statut reasekuracyjnego  ubezbieczenia od 
bydła, opracowany przez Wydział krajowy we Lwo­
wie, nzyskał zatwierdzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych, wobec czego Kćłka rolnicze przystąpić 
mogą już bezzwłocznie do organizacyi stowarzy­
szeń lokalnej na podstawie wskazówek, jakich im 
udzieli „Kraj. zakład reasekuracyjnny ubezpieczenia 
bydła we Lwowie11 (Wydział krajowy).
„Świat w  obrazach" w Sam borze. W  dniu 1. bm. 
rozweselił p. Leon Bukietyński serca nielicznych u 
nas miłośników pięknych widoków otwierając po­
nownie fotoplastykoniczny zakład, który codziennie 
zwiedzać można w czasie od godziny 8 do godziny 
10 wieczorem. Jeżeli w innych miastach o tej samej 
liczbie ludności utrzymuje się bezpiecznie po kilka 
podobnych przedsiębiorstw, ciekawą jest rzeczą, dla­
czego by u nas w Samborze przynajmnej choć jeden 
fotoplastikon utrzymać się przy życiu nie mógł. Nad­
mieniamy przy tern, że p. Bukietyński dla młodzieży 
szkolnej, która w Samborze przedstawia armię w sile 
600. ludzi, obniżył cenę wstępu do minimalnej kwo­
ty 10. halerzy.

A dm inistracya G azety  Sam borskiej, upra­
sza P. T. Prenumeratorów zalegających z wpłatą na- 
leżytości za rok bieżący o spieszne wyrównanie należy- 
tości, gdyż w przeciwnym wypadku z dniem 1. paźdz. 
br. wysyłka pisma wstrzymaną im zostanie.

W  każdej dobrej, o szczęd n ej  kuchni po-
winnien zi ajdować się zapas Maggiego kostek buljo- 
nowych. Każda kostka wydaje — jedynie przez pola­
nie wrzącą wodą — natychmiast wyborny rosół w o­
łowy, którego można używać tak jak każdego rosołu 
domowego. Maggiego kostki buljonowe po 5 h. są 
sporządzone z najlepszego ekstraktu z mięsa i zawie­
rają wszystkie potrzebne dodatki, są więc zupełnie 
gotowym rosołem wołowym w zasuszonej formie. — 
Przy zakupnie należy zawsze uważać na nazwę Maggi 
i znak ochronny krzyż w gwieżdzie.

Z największą starannością
są sporządzone

EGO
kostki

(gotowy rosół wołowy)

Dlategc słusznie cieszą się one 
nieograniczonem zaufaniem ka­
żdej gospodyni. Jakość ich jest

najlepsza.
Znak

Pokój do wynajęcia.
W  kamienicy przy placu Zam kowym  1. 3., 

naprzeciw kościoła farnego, na I. piętrze 

d o  w ynajęc ia  zaraz p ok ój  f r o n to w y  

o 2 oknach, um eblow any, lub też bez mebli.

1— 3

O g ł o s z e n i e .
Zastępstwo Banku krajowego w e L w ow ;e 

na powiat Samborski objęła z dniem 1. s ierp­

nia 1912 r. pow iatowa Kasa oszczędności 

w  Samborze.
(3 -4 )

Ku stałej pamięci.
Sklepy Kółek rolniczych, składnice towarowe 

Kółek i Agencya handlowa {Zarządu głównego K r 
worzą razem organizacyę handlową setek tysięcy spo- 
tżywców. Jeżeli spożywcy ci, skupieni w Towarzystwie 
popierać będą swą organizacyę, jeżeli członkowie 
Kółek nabywać bądą towary tylko w sklepie swego 
Kółka, kierownictwa sklepów tylko w składnicach 
powiatowych, składnice zaś powiatowe tylko przez 
Agencyę handlową, to uzyskamy potężny wpływ tak 
na ceny, jak i na warunki dostaw a pośrednio przy­
czynimy się do wzmocnieniu i rozszerzenia wytwór- 
stwa krajowego. Pamiętajmy, o tern przy każdem 
zakupienie ! 3 —8

Dr. Juliusz Friedman
otworzył kancelaryę adwokacką

w  rynku, nad cukiernią W . P. H orwatha
f t - 4 )

DRUKARNIA
mieszcząca się w rynku,

w  realności KASY ZALICZKOW EJ,

P O S Z U
C V T

praktykantów i praktykantek
do zecerstwa i maszyny.

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  t a m ż e .

NAJLEPSZE ŚWIATOWE

W  3itę 

Dostawcy dworu
k ró la  a n g ie l s k ie g o

Specyalność:

„Kingdom-Blend"
Five o ’c!ock-Tea I. M. króla 

angielskiego. G łó w n y  skład u J a k ób a  K ob ierzyn sk iego  w  Sam borze.
(7-10)

Dostawcy dworu

K s ię c ia  W a l i i

„U. K.“-TEAS
znane z wyćatności i arom atu.
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Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowane

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej 
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
i . ,  I I .  i I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejow e, am erykań­

sk ie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i oplatnio.

19—2 4 ____________

|  KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

H  w Samborza
H  SKŁAD NUT, PAPIERU, PRZYBORÓW 
4< SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY 

ROBU KRAJOWEGO.
^  P r z y b o r y  do r y s o w a n iu  i m o l o w a  

n ia ,  w i e lk i  w y b ó r  k a r t  w id o k o w y c h  
W y p o ż y c z a ln ia  k s i ą ż e k ,  s k ła d  o- 

f l  b r ą z ó w , o r a z  w i e lk i  w y b ó r  ram  
f ]  po c e n a c h  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h
2  KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­

LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, WSZELKIE CZA 
SOPISMA. WIELKI WYBÓR NOWOŚCI LITE­
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW MU-, 
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE. ‘

Ręczne w yroby tkackie

z  n a j le p sz e g o  p rzęd z iw a  jak  najstaranniej  
w y k o n a n e ,

jakoto :

Płótna białe, zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości,

S z e w io ty ,  Dreliszki, Ręczniki, C husteczki d o  

d o  nosa , Ścierki, O brusy, Serw ety , P łóc ien k a  
k o lo r o w e  i t. p.

p o l e c a  p o  c e n a c h  u m i a r k w a n y c h :  

T k a ln ia  w y r o b ó w  ln ia n y ch  i b a w e łn ia n y c h

ANTONIEGO BARUTA
pod  o p ie k ą  św . Józefa ,  

w  K O R C Z Y N I E ,  o b o k  K R O S N A .

Zamiana towaru dozwolona, więc ryzyko żadne 
Cenniki bezpłatnie.

( 6 - 1 3

A U , , , ] , ;  słynnego wyrobu fabryk, w Budweis 
W l U W K I  Tuzin 40 hal. Cena detajl.

około 80-96 h. Kupcy zyskują 50%  
W z ó r : 30 tuz. sortów, drzewo cedro­
we, 6 kantowe, także ołówki chemiczne 
kor. 12. Zaliczka.

A D O L F  W E B E R
w Budweis (Czechy) Nr. 154.

(5 -10)

H M  JOT KOT i
P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą  

z  C l iy r o w a :
5-34 rano
11-32 p rzedpołudniem  
l'58 popo łudn iu  
Or Ol wieczór 
9"02 wieczór 
2 1 1  w nocy

z  P r z e m y ś l a  
9'29 przed południem 
5 43 wieczór

z  D r o h o b y c z a :
7-IG rano
II-J8 p rzedpołudniom
2 04 po południu
6-10 wieczór 
11-88 w- nocy

z e  L w o w a :
9 07 runo
II-10 przedpołudniem  
5"55 wieczór 
I2 ”56 w nocy

z  Rudek:
7-25 rano

z e  Sianek:
7 05 rano
10 19 przedpołudniem  
6 05 wieczór

O D J E Ż D Ż A J Ą  
do C l iy r o w a :

7"24 rano
II-.33 przedpołudniem 
2 ’12 po południu
6"40 wieczór 
LOG w nocy

do P r z e m y ś l a :  (wprost)

11-44 przedpołudniem  
6 20 wieczór.

do D r o h o b y c z a :
6.21 rano
9".35 przedpołudniem 
2 OG popołudniu  
6 3 1  wieczór 
9 07 wiecór 
2 31 w nocy

do L w o w a .-  
5"44 ra n o  
7'39 rano
12 02 przedpołudniem  
6'22 wieczór

do S ia n e k  .-
9-42 runo 
2 17 po południu 
6*50 wieczór

Jeśli Pan cierpi
L N a  r e u m a t y z m  

Si. N a  p o d a g r ę  

SIL N a  n e r w o b ó l e  

IV. N a  b ó l  z ę b ó w

V. N a  b ć !  g ł o w y

VI. N a  su c h e  b ó le  

VSh N a  k łu c ie  w  boku  

VIII. N a  k u rcze  w  rekach
4.

lub  w  n o g a c h  

IX. N a  brak s i ł  w  rekach  

lub  w  n o g a c h  

X. N a  s i ln e  u m ę c z e n ie  p o  c i ę ż ­

kiej p racy  i t. d.,

radzimy jak najusilniej używać ty lk o  zn a k o m iteg o  
nacierania pod prawnie ochronną nazwą

I C H T O M E N T O L
(Jedynie prawdziwy z plombą).

Prawdziwy ICHTOMENTOL jest jedynem smarowa­
niem, które całkiem pewnie skutkuje, a 10000 świa­
dectw lekarskich i 17.600 podziękowań od wdzięcznych 
odbiorców potwierdzają, że prawdziwy Ichtomentol po­
maga nawet tam, gdzie inne środki były bez skutku. 
Prawdziwy ICHTOMENTOL z plombą należy spro­

wadzić ty lko w p ro st:

Z fabryki i apteki S z y m o n a  E d e l m a n a
w  Samborze, Rynek Nro 30A>.

Wysyła się prawdziwy ICHTOMENTOL opłatnie i 
z opakowaniem (franko) 5 flaszek za 6 kor. - 10 flaszek 

za 10 kor.-2 5  flaszek za 23 koron.
(12-18)

.'055S0“ 0 ™ 0 ~ 0 5 f  0 “ 0  SSOEZ

K a r t o f l a r k a
,Welt” — Roder
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Wien II., Taborstrasse Nr. 71.
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O  ” 1

niezbędna dla każdego gospodarza uprawiającego 

ziemniaki; trwała, pojedyncza konstrukeya, silna, budowa 

odpowiednio do każdego gatunku gleby dająca się ustawić 

do dowolnej szerokości w rzędach, lekka i lekko fungu- 

jąca, robota szybka, według licznych atestów.

Żądajcie  p r o sp e k tó w  Nr. 407a ,,W elt“-Roder

z fabryki narzędzi rolniczych 

Y F A R T H A  & Co.
700 pierwszych nagród medali etc. — 1500 robotników.

Pośredników i zastępców poszukuje się.
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W Y B I T N A
now ością  w sezonie są  nowe modele s łyn­

nych w  świecie row erów  (2-2)

H E L I C A L - P R E M I E R
O zdobny  katalog 1910 do nabycia gratis: 

Zastępca H erm an n  G o ld b e r g  w  S a m b o r z e .

JAJA W Y LĘ G O W E
szlachetnych ras drobiu będą do nabycia od 15, m ar­
ca 1912 w Zarządzie Filii krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu w Samborze, na Wyspie, Blich 1.

m w y  ni csłn>»oc>o? gęec

Herbata z Rączką
pow szechnie  za doskonałą uznana 

z magazynu *

JU L IU SZ A  G R O S S E G O  w  K ra k o w ie .

(4-10)

Starszego l e k a r z a  sztabow ego i f i z y k a  
dra G . S C H M I D T A

słynny

OLEJEK SŁUCHOWY
Usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 
wypadkach. Sprowadzić można za 4 kor. flaszkę z o- 

pisem użycia, przez aptekę 
przedtem Z. Ruckera w e  L w ow ie .

i • £.<V-.w\ivrv Ift-koro

Do siejby jesiennej!

Nawozy sztuczne
we wszystkich gatunkach, utrzymywać będzie we 
własnym składzie na „Wyspie, Blich L“ O ddział  
c. k.  galic. T ow arzystw a  g o sp o d a r sk ieg o  
w  Sam b orze  dla Członków Oddziału, tudzież 
Członków Kółek rolniczych po cenach oferowanych 
przez Oddział handlowy c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie.

Przy zamówieniach wspólnych w ładunkach ca- 
łowagonowych zyskują zamawiający około 10"|, ra­
batu. (8-10)

Z drukarni A . Wieaenberga i St. Trojana, właściciel Leon Laufer  w Samborze,


